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Minister Patek objgl teke spraw zagranicznych! 
Na Stowaczyźnle groźna sytuaeya!
Ł.ud pulsU wiejski 

a t  zw« Galicya wschodnia.
Lwów, 17 grudnia.

W :ec niedzielny stronnictwa ludowego, przy 
licznym udziale wk>ści*n, był poświęcony spra
w ie O alcyi wschodniej. Jako taki by? potężną 
manifestacyę opinii włościan 'polskich, stw erdza- 
jącycn zgodnie z całym narodem, że Anglia i 
czynnki koalicyjne muszą przyznać Galrcyę 
wschodnią Polsce. Innej decyzyi naród polski rie 
przyjmie i nie uzna.

Stronn^two ludowe ma niewątpliw e znacz
ną zasługę, iż w tej sprawie stanęło na stanowi
sku obowiązku narodowego. Wystąpienie jego 

^amyka usta falandze w rogów , która narzucała 
na wszystkie strony mętne wyobrażeń a o tern, 
jakoby jiua-u polsk ego tu me' było, i gorzej je
szcze, jakoby lud poiski nie interesował się spra
wą Galicy i wschodniej. W rogow ie  ci głos,li 
Sw.atu i wmawiali w siebie, że walcząc o Gałicyę 
wschodnią nie walczą z ludęm polskim, lecz tyl
ko ze szlachtą polską, z polskim księdzem, i co- 
laimniej urzędnikiem polskim.

Jest to już zysk niemały, jażeli ci prawdzi- 
Ri w rogow ie nasi, bezpośrednio interesowani w 
»prawie Gabcyi wschodniej, a to Ukraińcy. Ro- 
syanie i Czesi będą w jedz:eii, że cały naród pol
ski wraz z tutejszym własnym wiejsk m ludom 
{lic nozwoli oderwać Galicyj wschodniej od Pol
ski.

Akcya ludu wiejskiego nie może jednak .''gra
niczyć się do samych protestów, nie wystarczy 
również samo oddziaływanie łych protestów i 
wywieranie nacisku na posłów ludowych w sej
mie i na opinię ludu wiejskiego w całej Polsce. 
Lud wiejski polski i to tutejszy, musi wziąć c z y n 
ny i bezpośredni udział w akcyi utrzymania Ga
l icy; wschodniej d;!a Poiskh

Już negatywna czysto strona rzeczy w yka
suje ™sno. że odnośna akcya nie może spoczywać 
wy łącznie na warstwach posądzanych, chociażby
0 estuąąn e, właśnie o to, że żyją, czy chcą żyć
1 esztem ludu ruskiego.

Słuszn e też jeden z m ówców  na poprzednich 
*  ch domagał się, by w  Paryżu i w Londynie 
Po. dy się masowe deputacye tutejszych na- 
szy łościan, by stw ierdziły, że rod Lw ow em  
l  p,u. noPolem siedź. Polska także chłopska.

T t i  dyplomatyczny; oczyw iści * nie w y-

mister Patek objął tekę spraw zagranicznych?
Warszawa, 17 grudnia. 

(Teief.) (m ) Jak słychać, poseł Patek przyjął 
wczoraj stanowisko m nistra spraw zagranicz
nych. 0'beonie przygotowuje się akt jego nomi-

r ta cy j,1 która b ę d z ie  o g ło sz o n ą  p raw d op od ob n ie  w 
dniu dz s ie jszym . G a b .u e j^  S k u lsk iego  u zfcęt-r  So
n y  w  ten sp jfeób. ycze-dstaw i s i j  sejni-ow1 t; f i  p o 
siedzen iu  czw a rtk o w e m .

JUTRZEJSZY PRO G R AM  OBRAD SEJMO- 
W YCH.

Warszawa, 17 grudnia.
(Telef.) (m ) Sejm ną jutrzejszem posiedzeniu 

po wysłuchaniu w yw odów  prem era przerwię se- 
syę i odiOczy s|ę na ferye świąteczne. Porządek 
dzienny 'jutrzejszego posiedzenia Sejmu obejmuje 
m iędzy innemi .następujące sprawy: Trzecie czy- 
tatiłe ustawy o czasie prądy w  przemyśle i han
dlu, sprawozdanie k°ni;syi oświatowej w sprawie 
aniany ustawy z 27 marca, mające na ceiu zapo
bieżenie masowemu opuszczaniu stanowisk przez 
nauczyciel! szkół powszechnych i przenoszenie się 
na inne stanowiska. Przedłożenie w sprawie na
tychmiastowego wypłacenia nauczycielom dodat
ku drożyźnianego, ustanowionego uchwałą sejmo
wą z 28 Iipca. Sprawozdanie komisyi wojskowej 
w qpsm\le rozszerzeiLa ustaw' z 2 sierpnia o sta
łej peirsyi d)a weteranów z r. 1831, 18C3 a także 
dla weteranów z roku 1848. Sprawozdanie komi
syi wojskowej w sprawie projektu u6tawy o przy
znaniu weteranom z r. IS31 i 1863 stopni i praw o- 
ficerskich. Sprawozdanie komisyi ajministraeyj- 
nej w sprawie administracyi ziem wschodnich. 
Sprawozdanie komisyi skarbowo-budżetowej w 
sprawie wymiaru podatku czynszowego za łata 
1919 } 1930 na obszarze b. zaboru austryackiego. 
Sprawozdanie komfsyi skarbowo-budżetowej w 
sprawie zmiany ustawiy o bezpośrednich podat
kach osobistych z 28 października 1896, oraz u- 
srawy z 23 styczni., 1913 na obszarze b. zaboru 
austryackiego. Sprawozdanie komisyi skarbowo- 
budżetowej w sprawie wyasygnowania 1 miliona 
marek na gwiazdkę dla dzieci. Sprawozdanie ko
misyi skarbowo-budżetowej j komisyi rolnej w  
sprawie wyasygnowania głównemu urzędowi ziem 
sklego kredytu tymczasowego osadniczego, dla 
prac°wników rolniych. Sprawozdanie komisyj kon 
stytucyjnCj w sprawie ustawy o *)bywatelstw!e 
polskiem. Sprawozdanie komisyi wojskowej w  
sprawie projektu ustawy w przedmiocie przędło, 
żenią czasu służby roczników 1896 do 1899, powo
ła** *'ch «■ ■* ohsz»—Ą D O G  Kr»kó— »rzedła*<M)e-

go przez ministerstwo spraw wojskowych nr 
podstawie uchwały rady ministrów z S IfeMiutUt
Powyższy porządek dzienny nie obejmuje «podi*i<r- 
wanego expuse .premiera.

DR. I. TW ARD O W SK I USTĘPUJĘ.
Wiedeń, 17 grudnia 

(Telef.) (G ) Dr. T w ardnwski, kierownik (P i
skiego urzędu Lkw  dacyjnego w  Wiedniu, ma v 
najbliższych dniach ustąpić ze sw ego >ianowi- 
ska, a powodem jest okoliczność, że urząd likwi
dacyjny ma być zwinięty, a agendy jago będą 
pomieszczone w  ramach komisyi reparacyjnejL

M IESZCZAŃSTW O POZNAŃSKIE W  OBRON FI: 
KRESÓW  WSCHODNICH.

Poznań, 17 gradSnią.
(P A T .) Odbył się tu wiec strormictrwa' miesz

czańskiego w sprawie kresów' wschodnich. Ucłre ,-. 
lano rezoluicyę, domagająca się, aby do Polski na
leżały Galicya wschodnia, L itw a i Białoruś.

PODJECIE RUCHU NA LINII POZNAŃ-TORUiS
Poznań, 17 gradhig; 

(P A T .) W znowiono bezpośredni ruch kolejo
w y  pomiędzy Poznaniem i Tomkiem.

NOW Y KIEROWNIK STAROSTW A  
KRAKOWSKIEGO.

Kraków, 17 gfjSdr.L. 
(P A T .) W  duib dzisiejszym radcc K o w fl k o l

ski objął urzędowanie jako kierownik starostwa 
krakowskiego

STAN ZDROW IA CLEMENCEAU DOSKONAŁY
Paryż, 17 grudnia. 

(P A T .) (Havas). Stan zdrowia p. Ciemencea>
uznaIi lekarze za doskonały, zalecając mu wsze 
lako pozostanie przez pewien czas w domu, albo 
wiem chodzenie po schodach -niepotrzebni-®, 
zmęczyło chorego. Clemenceau pracuje w  dom* 

s.wnJnrf współpracownikami.
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ezerpuje tego, co tod polski może zdziałać czyn
nie poza samą akcyą w iecow ą i man festaeyjną. 
Rdbotniczy ogól catej Polski zajm e niewątpliwie 
analogiczm e do chłopa zdecydowane stanowisko, 
a „Robotnik** i „Naprzód** .nie będą mogły grać 
obecnej fa łszyw ej roli. Lud włościański jest dzi
siaj _  obok robotnie* j mieszczanina polskiego — 
najczynnlejszą naszą siłą społeczną. Energia tej 
siły ma rozmaite drogi, by ujawnić jej znaczenie 
r w p ływ .

Masa ludowa polska pownna sama pokiero
wać ruchem kotanizacyjnym i to nawet niezale
żnie od państwa polskiego, a właściwie równo
legle doń.

Jest ona bowiem przedewszystkicm zw iąza
ną z wyższym i warstwam i, w  których reku znaj
duje s>ę jeszcze mnóstwo ziemi polskiej. W ar
stwy te n ietylto  w  interes'e narodowym , ale 
własnym społecznym i kulturalnym muszą poprzeć 
dążność chłopa polsk:ego do kupowania tutaj z e- 
«ni. Jest to jedyna rozumna asekuracya przed 
wszelkiego rodzaju bolszew ;zmem, a także spo- 
łecznem hajdamactwem.

Otóż źle będzie stała sprawa Gahcyi wscho
dniej jeidi, chłop tutejszy polski nie zorganizuje 
się szybko po Powiatach, a nawet w e  wsiach w  
rozmaite stowarzyszenia i spółki, by kuoować 
ziemię.

Jasnem jest, że chłop ruski, nie mając na
dziei na gw ałtow n y zabór ziemi pańsk ej, o ch ło 
nie w  sympatyi i ciążeniu do bajdaniactwa ij Do
godzi się z Polską, reprezentowaną przez chłopa.

A le chłop tutejszy ma jeszcze mną s:łę w  rę
ku. Jego glo.su słucha, a względnie sfucnać bę
dzie chłop w  całej Polsce. W tedy  dop ero obudzi 
się w- Polsce now y ruch kolonizacjmny na ziemię 
czerwieńską, jeżeli obw oła go chłop tutejszy. Ha
sła tego eotrzeba jest naglą. Nie w zyw am y ludu 
z wnętrza polski, by tu osiadł n a .zem i ruskiej! 
ale mamy prawo oń wołać, by zasadził się zno
wu na ziemi, będącej w polskiem ręku.

Ohłop chłopa sprowadzi, drogą własną, bez 
żadnych sztucznych agitacyi. Pow  ni en to być 
ruch siłny żyw io łow y , który nie zna żadnych 
przeszkód.

W  ten sposób chłop polski, począwszy się 
w  roli gospodarza kraju, znajdzie łatwą drogę do 
poroMunien & z chtopem ruskim. Nie będzie w ów 
czas na przeszkodzie ku temu porozumień u stal 
pop ruski, jak stoi dzisiaj, wichrząc przeciw  dw o
rów '.

InteTesa materyalne i społeczne czy  we w s ;, 
czy  w  powiecie sprzęgną wówczas w ęzłem  so’i- 
daraości obydw ie w arstw y chłopskie i m owy 
wówczas nie b ę d z> 'o  odrywaniu Galicyi od P o l
ski.

-Nie wątpimy, że włościanin polski poczuje 
się do tej roli, zresztą jak niedz elny wiec dowo
dzi, on się już poczuwa do odpowiedzialności za 
losy tego kraju, o,n już bierze spuściznę dz ejową 
z rąk szlachty. J- B

Gospodarcze oblicze 
nowego gaNnetu.

L w ów , 17. grudnia.

II.
(Sp.) Skład nowo-uworzonej większości za

decydował o  programie opartego rie niej rządu. 
Przew aga stronnictw włościańskich w obecne; 
większości —  oba stronnictwa włość., t. j. P. S. L. 
i N. Z. L. przedstawiają 179 głosów  —  pociągnęła 
za sobą fakt poświęcenia lw iej części programu 
gospodarczego sprawom agrarnym, które omó
wiliśmy w  artykule pierwszym .

Stanowisko w iększości w obec przemysłu i 
handlu zostało z  lekka jedynie naszkicowane i to 
nie jako od rębny punkt nrogramu większości, lecz 
wśród wielu innych środków rozwiązania proble
mów robotniczych bieżącej ćhw li. Źe takie posta
wienie sprciwy jest fałszywe, że rozwój zwlasycza 
przemysłu jest celem samodzielny m —  to nie ule
cą wątpliwości. L ecz  zbytniej wagi do tego ro - 
trakrawama sprawy przemysłu i handlu przez no
wą większość przykładać nie należy'. Obsadzenie 
teki ministerstwa przemysłu i handlu dyrektorem 
najpoważniejszej organizacyi przemyslo wej w  
Polsce, Tow arzystw a Przctmąrsłowćów Królestwa 
Polskiego, p. Ar.tonfim Olszewskim, każe się spo-

darewać po rządzie polityki gospodarczej, sprzy
jającej rozw ojow i przemysłu ze względu na do
niosłe znaczenie, jakie ten dział pracy narodowej 
n ff dla położenia narodu 1 państwa, dla pedniesie- 
nia bogactwa narodowego dla poprawy naszego 
bilansu handlów ero. O tóż w  program ie 
swym  zapowiada większość jak najśpieszniejsze u- 
uruchomienie przemysłu przez dostarczenie bra
kujących surowców I przeprowadzenie śefołej 
kontroli przez rząd rad fabrykami, które dotych
czas nie są uruchomione, a mają ku temu wszelkie 
warunki. O czyw iście zaistnieć muszą warunki 
sprzyjające rozw ojow i przemysłu, by program 
rządowy* na punkcie przemysłu zdołał w  życie się 
wcielić. Do warunków tych należy'’ przedewszyst- 
kiem oltwarcie naturalnych rynków zbytu polskich 
produktów na Wschodzie. C zy  przemysł polski 
zdoła dotrzeć na Zachód, trudno dziś orzec. P o 
jaw iły  się ostatnio pewne zapatrywania, które ny- 
tarąg to załatwiają potakująco, a uzasadnienie 
swe znajdują w  niepomyślnym stanie naszej walu
ty. Niski kurs waluty, zdaniem pewnego odłamu 
opinii, za którym się ośw iadczył też i ustępujący 
minister przemyśla : handlu p. Szczenśowski, utru
dnia wprawdzie nabycie surowców z zagranicy, 
stanowi jednak dużą premię eksportu, pozwala
jącą przemysłowi polskiemu konkurować z zdoby
wać rynki zachodnie. Przemyty? polski korzysta
jąc z obfitości krajowych sił robotniczych, ł z ni- 
zkiego kursu waluty, zdoła fabrykować dla za
granicy taniej, niż zagranica. Polska wobec za,- 
granicy znajduje się w tej mierze w  tom samem 
położeniu, co Niemcy, które dzięki tym warun
kom zalewają świat fabrykatami tanimi, zdoby
wającymi sobie nieprzyjacielskie nawet rynki 
zbytu. Należy przeto życzyć  sobie w interesie 
rozwoju naszego gospodarczego, by now y rząd 
zdotoł przeprowadzić kwój program szybkiego u- 
ruchomfonia przemysłu, a zw łaszcza tych czia- 
fów, które urnożMwtają eksport zagranicę.

Obok kwestyi agrarnej najszczegółowiej od
pracowany jest program większości w  sprawie 
robotniczej. Interesa robotnicze reprezentuje w 
nowej większości liczebnie bardzo słaby kM>; Na
rodow y Związek Robotniczy, 1’czący zaledwie 14 
członków. Dla pozyskania go jednakowoż musiała 
większość wloScteństwa poczynić poważne kon- 
cesye ruchowi i pos ulatom robotniczym. Ty lko  
ood tym bowiem warun!k:em mógł się Narodowy 
Związek Robotniczy zgodzić na należenie <ło' 
'większości, poza nawiasem której stoją liczebnie 
najslhrejsi reprezentanci ruchu 'obotniczeso, Klub 
pobkiej partył socy:lis 'yczr.«j. Program  w  spra
n e  robotniczej miał też służyć za dowód, Iż nowa 
większość, mimo, fź g-aw tt«jc  ku dzisiejszej pra
wicy:, narodowej deinctkracyi, kieruje się w  .kwe
styi robotnicze) zasadami istotnie pastęrowemi. 
Program większości w  snrawie robotnicze? mieści 
też w  sobie postulaty, którym jedyrke prryScTasnąć 
można. Są w  nim zawarte wszystkie zdobycze 
prolćiaryatu zachodnio-europejskiego'. jak ustawo
dawstwo ochronne pracy z 4f» godzinnym., tygo
dniem, Inspektoraty pracy f to n'e*j4ko, jak do
tychczas, w  przemyśle, ale 5 w  rolnictwie, ubez
pieczenia społeczne, najszerzej pojęte, a w ięc: na 
wynadek choroby, macierzyństwa,, od nieszczęśjL 

j wych wypadków, na wypadek niezdolności do

Londyn, w  grudniu, 
W  mgławoj pomroce zim ow ego 'popołudnia 

mkną bez przerw y pojazdy w  górę i w  dół szero
ką szosą Haymanket, grzmią i dudinią motory i -n- 
tobusjr, a na rogu Piccadilly tłum ludzi czeka, aż 
stojący na asfaltowej placiormie podceman pod
niesie w. górę białą pałeczkę, zatrzym a ruch poja
zdów i pozwoli czekającymi przejść w  poprzek na 
dirugą stronę ulicy. Niejeden z tyd l, którzy wró-

pracy, starości, śmierci (ubezpieczenie wdów I
sierot), braku pracy, opieka nad kobietami I ma
łoletnimi w przemyśle i kodeks pracy. Sprawa 
46-godz nnego tygodnia pracy znalazła prz e i po
wstanie większości swe ostateczne załatwienie. 
Pamiętamy w szyscy niedawne zaciekłe obrady 
Sejmu nad normalnym czasem pracy, a zwłaszcza 
n.i'd sprawą ustawowego zatwierdzenia w prow a
dzonej przez rząd Moraczewskiego soboty angiel
skiej (6-godzinnej). W ów czas to niezdecydowane 
jeszcze starów  ideo party-i włościańskich było 
przyczyną odraczania ostatecznej decyzyi w  spra
wie soboty angielskiej. Obecnie poczyniły w ło
ściańskie s^onrćctwa większości ustępstwa Naro
dowemu Zw iązkowi Robotniczemu, zgadzając sie 
na 4ó-godzinny dzień pracy.

Czyniąc zadość postulatom robotniczym, o» 
św M k zy la  się większość za zagwarantowaniem 
robotnikom otrzym ywania zapomóg do czasu ich 
zatrudnienia (sprawa bezrobocia1), za popieraniem 
kooperatyw  iobotukzych, asygnowaniem od- 
powiedrfoh funduszów na zakup dla ludności pra
cującej żywności, ubrań i obuwia.

Poza-tem znajdują się w  programie większości 
pewne postulaty, które sięgają poza dotychczaso
we zdobycze proletaryatu zachodniego, jak eta 
przyjęcie ustawy o udziale robotników w  zyskach 
przedsiębiorstw', banki robotnicze, izby pracy itp. 
Narodowy Związek Robotniczy zamanifestował w 
ter. sposób swą wolę pójścia śladami najnowszych 
usiłowań świata takiego załatwienia sprawy ro
botniczej, które zapewniając robotnikom ccraz 
w iększy frdzia-ł w  zyskach przedsiębiorstw pozy
skiwałoby ich dla idei odrodzenia intensywnej 
pracy w ytw órczej. Problemy, które są obecnie 
roztrząsane w  najbardziej posypow ych  pań
stwach zachodu, znalazły się w  ten sposób rów 
nież na terenie programu prac Sejmu polskiego. 
Życzyć by  sobie należało, by znalazły u nas 'akie 
rozwiązanie, jakiego wym aga ciężkie po ło ćw ifj 
gospodarcze kraju, wyniszczonego wojną, p-esba- 
wioTegd żyw otnego w  tej chwili przemysłu. R e
form y w  dziedzinie robotniczej powinny odbywać 
się w atmosferze -zgody, a nie wrdki, a opierać się 
na zrozumieniu szerokich rzesz robotniczych, iż 
zmniejszony czas pracy l inne ulgi r.ie zwalniają 
ich od poczucia odpowiedzialności za stanow isko 
gospodarcze Polski w  koncernie przemysłowych 
P ństw Zachodu. W  tym duchu poicie postulaty 
większości znajdą poparcie całego społeczeństwa. 
Udział Narodowego Związku Robotniczego w  
większości, któremu zawdzięezyć należy sformu
łowanie prosrramn w  kwestyi lobotniczej, ofca- 
zuje sie z tego względu w ielce pożądany.

Centrow y chcrakier większości i nowego ga
binetu wycisną,* zatem —  jak w idzieliśm y —  w y . 
b;tne piętno na ogłoszonym obecnie programie 
gospodarczym. S fery włościańskie 1 robotnicze 
w yraz iły  w  nim sw e lajpiloTejszę postulaty} 
współdziałanie ich zaś skłoniło obie strony do 
kompromisów, które odbierają gabinetowi charak
ter jednostronnego, klasowego rządu. Umiarkował- 
ny, postępowy gabinet —  oto czego Polsce na«- 
bardz :ej potrzeba. Ryle tylko działalność nowego 
rządu szf ‘ po linii programu. Ona to zadecyduje 
o prawdziwym  charakterze gabinetu.

charakterystycznych cecłi Lcridynu, downa może 
■na d iw łłę  złudzenia, że nic się nie zmieniło, a 
w szystkie okropności lat ostatnich b y ły  jeno snem
s-frasmiym.

Jeżeli w  istocie miasto samo je «i praw ie nie
zmienione, to natomiast w ielkie zmiany zaszły iv 
stosunkach społecznych; ktdturałnych, politycz
nych i ekon< micznych ludności. Anglia jest zmili
taryzowana; co krok spotyka się żołnierzy, bądź 
to aktywnych, bądź .zwolnionych, w  zniszczonychciii tu po dług ej nieobecności, patrząc w  ten po

tężny, od rana do nocy faliście toczący się ruch u- mundurach khaki, dźwigających plecaki i zpużo-
Iiczny, Jctóry od dawien dawna stanowił jedną zonym, ociężałym  krclkiem nosmwąiacych sic ulicą.

----------------   ■■■ 1 ■■■ '■ ..f JJ . .

L o n d y n  p o  w o j n i e .
Źj'o le I ruch uliczny z  hifeir 5 wnoścłą przedwojenną. —  Nie zmieniło się m iatto, lecz zmienili 
się ludzie. — Anglła zmilitaryzowana. —  W zrost samopoczucia w  klasie robotniczej. —  „Upper mM- 
dle elass“  ęhj'U s'ę do upadku, —  Drożyzna szaleie. —  „Les  nouveaux pauvrcs“ . —  Brak mieszkań 
z powodu przepełnienia obcymi żyw iołam i. —  r l  he proflteers**. —  Historyczne siedziby zm enla. 
ją właścicieli. —  W ystawa I giełda automobilowa. _ _  W ystaw a chryzantem. ~  Phrw hca kobieta w

Westminsterze. —  Przysięga łady Astor.
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Nawet w  zewnętrznym w yglądzie cyw ilb tów  wi
dać ślady przebytej służby wojskowej.

Położenie angielskich robotników jest nie złe; 
laogół panuje tu mniemanie, że wojna zw iększyła 

udział robotników w  dochodach, narodowych, 
stąd wzrost u nich samopoczucia i w iększa staran
ność w  zaznaczaniu postulatów politycznych i e- 
(conomicznych.

Najbardziej poduipadlł —  jak na kontynencie, 
tak i w  Anglii —  stan średni. Ty lko, że nigdzie nie 
miał stan ten przed wojną tak w ielkiego znacze
nia. nigdzie nawet nie było staniu, któryby typem i 
t-radycyą odpowiadał angielskiej warstw ie 'ludno
ści zwanej ,.upper middie ciass“  (w yższa  klasa 
średnia). W  krajach Europy środkowej amblcyą 
wzbogaconego drobnomieszczaństwa byto mieć 
dzieci swe w  wysokich urzędach, cywilnych, lub 
wojskowych; w Anglii nie było  tej bałwochwal
czej czci dla kasty urzędniczej i oficerskiej. W y ż 
szy stan średni obchodzi! się bez tytułów, lecz był 
mimo to dumny, zbliżony nieco do arystokracyt, 
ile  w ięcej do przedstawicieli prodłuktywnej pra
cy ; w  poglądach kulturalnych arystokratyczny 1 
konserwatywny, w polityce zaś często bardzo li
beralny, I ten w yższy  stan średni, do którego na
tężą także zaw ody inteligentne, chyli się ku upad
kowi pod w pływ em  -srażą-cej się drożyzny. Ceny 
Podniosły się w  Anglii o 120-150 proc. w  poró
wnaniu z przedwoje«ncm l. Robotnik przeciwsta
w ia dtrożyźnie swe żądania wyższej ptacy i zw y 
cięża w  walce z kapitałem. Zdarza się także, że 
jakiś słynny lekarz lub poszukiwany adwokat w y 
śrubuje odpowiednio do ogólnej drożyzny swe ho- 
norarya. Cóż, jednak począć mają inni, którym da
wniej zaw odow y zarobek i może mala renta ze 
skromnego majątku zapewniała dostatnią egzy- 
stencyę? Dziś, gdy za funt szterlinga kupić można 
towaru tylko za osiem szylingów, dochody w yno
szące 1500— 3000 funtów 9padły co do siły kupna 
do 600— 1200 fnt. Odliczyć Odleży jeszcze olbrzy
mie podatki. Sędzia-, pobierający pensyę 5000 ft„ 
był wysoko płatnym urzędnikiem: dziiś przy tej
samej sumie nominalnej rozporządza on de facto 
zaledwie 1300 funtami, a tern samem spada do 
znaczn'c niższej stopy życiowej. A  cóż doipi-ero u- 
czcni, auto rowie, artyści ł ow e w yższe  miesz
czaństwo. nie puszczające się na spekulacyę? Oni 
to stanowią tę klasę ludności w  przeciwieństwie 
do nowych bogaczy, żartobliwie przezwaną ,.les 
nouveaux pauvres“ ;

STANISŁAW  M AYKOW SKl

K r ó l  i s ł o w i k i , .

Okno zamku się światłem 
Nasycą
Ogromnego, srebrnego
Księżyca.

W  jego srebrze godlziny 
Król liczy 
I na śpiew oczekuje 
Słowiczy.

Król ten z puszczy początek 
Wiódł dziki,
A na starość ukochał 
Słowiki.

Że dziś noc jest majowa;
On zna ją,
Słucha z  łoża, czy  -ptaki 
Śpiewają.

Właśnie jeden piosenkę 
Zaczyna.
„Słysz, słysz, słysz!" W oła króla 
Ptaszyna.

W ięc z ust starych ucieka 
Modlitwa. •
„L i. li, li.“  Król już odgadł 
To  Litwa!

Po-tem głosów srebrzystych 
°rzyh yw a .

Tak w ięc i w sto/Mcy par excellonce zw ycię
skiego państwa życie  codzienne nie jest ustane ró
żami. Przeciętny mieszkaniec zadowolony jest, je
żeli ma dach nad głową, szukanie mieszkania jest 
formalną klęską. -Główną tego przyczyną jest ogro
mne przepełnienie miasta. W  hotelach wszystkie 
pokoje są na tygodnie naprzód zamówione." Tysią
ce kanadyjskich, amstralskieh, afrykańskich ofice
rów  i żołnierzy czeka na powrót do ojczyzny. Ca
łe legiony Amerykanów, Holendrów, Francuzów, 
a nawet Anglików  z prowimcyi i Szkotów  zjeżdża 
do Londyiiu z pe-łnemi sakwam i C i nowi boga
cze, znienawidzeni są przez zepchniętych na szary 
koniec mieszkańców. Określa i-ch «lę ogólną na
zw ą: ,.the prollteors", a -mają. oni z wojennymi bo
gaczami Innych krajów wspólne cechy: nizki stan 
kultury i wykształcenia. N igdy jeszcze na- zebra
niach towarzyskich i w  lokalach ptufollcanych, ba 
nawet w  halach Westminsteru nie obijała się o u- 
szy tak zła ry m o w a , nie słyszano tak ordynar
nego sposobu mówienia. A co najgorsze, i e  ci no
wocześni krezusł urządzają się tu na stały -pobyt, 
nabywają masowo okoliczne dobra, wyciągają na
wet ręce po historyczne siedziby; 1 tak opowiada
ją sobie ze zgrozą, że pałac księcia Dewonshire w  
P ccad illy  przeszedł w  -posiadanie ,.profiteer‘a“ , 
Ponadto kupują meble, obra-zy, staTe srebra, bi
blioteki, klejnoty. Automobilu w  Londynie jtuż od 
kilku m iesięcy nie dostanie — wszystkie wykupio
ne, a fabrykacya nowych nie dotrzymuje kroku po
pytow i.

Niedawno odbyła się w Olimpii w ystaw a au
tomobilowa-, pierwsza- od r. 1913, B y ło  na niej dużo 
kupujących, lecz bardzo mało obiektów do naby
cia. Mimo to robiono świetne interesy — na pa
pierze, a ceny rosły u w ystaw ców  z dnia- ma dzień 
o 50— 100 funtów. Komu udało się zamówić auto- 
-mob:l z określonym terminem dostawy, sprzeda
wał kontrakt swój z  miejsca innemu z grubym zy 
skiem. i tak opeye te zmienią jeszcze kilkakrotnie 
właścicieli, zanim pierwsza śmiba utkwi w  nieist
niejącym jeszcze automobilu.

Jakże odmienną od tej w ystaw y, która miała 
wszelkie pozory giełdy, była wystawa chryzan
tem. otwarta przed kilku dniami w  Tow arzystw ie  
Ogród nic ze-m (Royal Hortiicuiture Society ) -w Vin- 
cent Square. Patrząc ną ten przepych kolorów i te 
przedziwne zgięcia listków, chciałoby się prawie 
w ierzyć, że pani Chryzantema fryzuje się i malu
je przed publicznym występem. Lecz i-nauguracyę 
■ ■ ■ ■ E B H B H B W n n H n H I  

Młodość wstaje -przed! królem 
laik żywa-.

„Ciach, ciach, dach ." A to p rzed *
Za żołdem
Ciągnie wojsko. T o  wojna 
Z  Witoldem.

Księżyc izbę światłami 
W ciąż ściele.
„Dzyń, dzyń, dżyń." To chrzest króla 
W  -kościele.

I król stary się w  łożu 
A ż  dźwiga.
„M ój, mój, m ój." Tak mówiła 
Jadwiga.

Znów słowiki podają 
Mu s łow a
„Sam, sam, sam." To umarła 
Królowa.

A ż  sto głosów srebrzystych 
Zagędzie.
„Bij, bij, b ij!“  Król na Grunwald 
Gnia w  pędzie.

Stara głowa w  poduszki 
Upada
I z  ócz szklistych się stacza 
Łza  blada.

Teraz słychać dwa chóry 
Ptaszęce.
Król znów głow ę podżwinął 
Na ręce.

tę jeden z hodowców odpiera ze śmiechem. „M iał
by nie małą robotę, ktoby chciał ufryzować chry
zantemę, bo czy w ie Part o  tern, że duży kwiat 
m-a przes-zło 1000 listków? Pominąwszy .iuż to, że 
po -takiej opetacyi kwiat zginąłby -niechybnie." U- 
przejm y hodowca daje nam- następnie jeszcze kil
ka objaśnień. Dz'ęki umiejętnemu krzyżowaniu 
i szczepieniu można dziś nadać chryzantemom do
wolne -barwy — stosownie do mody. Przeszłego 
rolkiu -rap. żądano tylko chryzantem koloru ,.mau- 
v e “ ; dziś odchodzą tjlk-o białe, lub złacisto-brązo- 
we. P ierwszą nagrodę otrzymała na wystawie 
przepyszna żółta odmiana białej ,.Queen M ary", 
nazwana „Prinoess M ary". -Niektóre z tych kwia
tów miały 11— 12 cali w  średnicy (około 18— 20 
centym.). Zdradził nam także fachowiec -pewną ta
jemnicę: Najcenniejsze są chryzantemy, które mają 
tak bardzo przez hodowców ipożą-dane „zielone 
oczko". Na tegoroczne} w ystaw ie był tyfc-o jeden 
z tych rzadikch okazów, biała „Izabel Fe-lton".

W  końcu słów  -klika o  najnowszej sensacyi: 
Lady Ast-or, .pierwsza kobieta wybrana do parla
ment®, zło-źyla -przysięgę i objęła swój fotel posel
ski w  tóbie Gmin. Miała przy tym- pierwszym 
swoim występie sukces ogromny. Sala była prze
pełniona, a trybuny gęsto obsadzone kobietami, 
które życz liw e spojrzenia i -uśmiechy wysyłały w 
stronę lorda Lyt-tona, jednego z pierwszych bojo
wników o  prawa kobiece. O -godiz. 3. lady Ast-or 
zajechała automobilem z małżonkt-em swym  przed 
pałac Westminster. G dy weszła w  skromnej czar
nej toalecie, wszystkie spojrzenia zw-róciły lę ku 
niej. W edle przyjętego ceremoniału dwaj „ojcow ie 
chrzestni", L loyd George i Balfowr poda-li jej ra
mię i .poprowadzili ją przed' baryerę trybuny pre- 
zydyalnej, gdz-e złożyła przepisaną przysięgę, poło 
żyła swój -podpis na registrze parlamentarnym, 
poczem wróciła ma- salę i zajęła przeznaczony dła 
niej fotel. Całej tej ceremonii towarzyszyły nzęsi- 
ste oklaski.

NADESŁANE.

Precz z wiedeńska tandeta!
Kremy do twarzy, rąk, psznogei, podry i wody upiększając* 
cerę wypróbowane wa własnym Instytucie kosmetycznym 

Dolecą

Nad nim płyn-ie słowioza 
Pieśń z góry,
Lecz wyraźni* w  niej dzwonią 
Dwa chóry,

I śpiew obcy dla wszystkich 
Tu ziemian 
Zaczynają srebrzyści*
Naprzemian.

Król się zerwał 1 wie tu i 
Natchniony:
Te są z Litwy; a tamto 
Z Korony.

„Łącz, łącz, łącz!" A h  to dziejów 
Brzmi karta,
-Przez słowiki to unia 
Zawarta,

I to jego największe 
Jest dzieło.
Jakiż uśmiech ma ter aa 
Jagiełło!

Księżyc srebrem ubiera 
Mn skronie,
On gdzieś idzie, w  słowiczą
-Pieśń -tonie.

Gdżieś odchodzi, pół święty*
Pół dziki.
Duszę jego uniosły 
Słowiki
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ZAKI ABNICY PO LSCY  W  RĘKACH BOLSZE
WICKICH.

W arszaw8, 17 grudnia.
(P A T .) Generalny konsulat w  Berlinie zawia

damia, że zgłosił się tam to. sekretarz konsulatu 
niemieckiego w  Odessie p. Albert Talak, interno
wany do niedawna w  Moskiwie, a obecnie w y 
puszczony na wolność z prośbą o podań e za po
średnictwem Polskiej Agencyi Telegraficznej do 
wiadomości ogółu, że członkowie polskiej Komi
sy i reemigracyjnej pp. Juszklewicz, Wasiński, 
Szczęsny, Zaleski, bracia Jelowiccy, RiaJżedJ, 
Wasilewski i Jerzy GrzyrnHOwsIki znajdują się 
jeszcze jako zakładnicy w  klasztorze andrejkow- 
aklm (Monastir andrejkowskij). W iedzie im się 
dobrze, alg proszą w ładze i krewnych o jak nai- 
śpieszniejsze poczynienie niezbędnych kroków 
selera przywrócenia im wolności.

TAJEMNICZA W YPADEK.

Kraków, 17 grudnia.
(Tele f.) IG ; Jak podaje „Now a Reforma", 

dziwny wypadek zdarzył się niedawno radcy 
m nlsteryalnemu Lewickiemu, kierownikowi w y 
działu ministerstwa aprowizaęyi w  Krakowie. 
Mianowicie radca Lew icki jadąc tramwajem po
czuł nagle ból w nodze, jakby od uderzenia. W y 
siadłszy z  tramwaju, poszedł na pogorowje ra
tunkowe, gdzie stwierdzono, że skóra buta jest 
przebita i że w ydobyw a się nawet trochę krwi. 
Po  zdjęciu obuwia okazała się rana w  śtOPie. Le
karz zalecił zrentgenowanie nogi, przyczem oka
zało się, że w  nodze tkwi kula rewolw erow a. 
DoPier,o późmej przypomniał sobie p. Lewicki, że 
w czase  jazdy tramwaju uczul uderzenie w  no
gę, przyczem dał się słyszeć jakiś niezbyt głośny 
przytłumiony huk. P . Lew icki skojarzył to z oko
licznością; że wówczas koło niego stał jakiś o f -  
cer, który m iał Prawdopodobnie rew olw er w  kie
szeni i że ten rewolw er przypadkiem wypalił.

Gen. HortV» 
ipetnia swe pogr6łV).

Pragą, 17 grudnia.
(P A T .) Dzienniki zamieszczają alarmująco wia

domości ze Słowaczyzny. Dziś szereg dzienników 
tw ierdzi, że gen. HÓrthy wykonuje swoje pogróż
ki i że Sl-owaczyźnie grozi bezpośrednie niebezpie
czeństwo. Rząd węgierski ogłosił mooilizacyę męż 
czyztn w  wieku od lat 23 do 45. Granice S łowa- 
c zy zcy  są zamknięte.

K R Ó LE STW O  ZJFDNOCZONEJ S Y R Y I 
PR O K LAM O W AN E .

Wiedeń, 17 grudnia.
(Telef.) (G ) Jak donoszą telegramy z Hagi, 

angielska „Morning P os t" podaje, że komitet sy
ryjski ogjosil się konstytuantą f proklamował 
Emira Sejzala królem zjednocz. SyryJ, a generała 
Jasshsa pasze. gubernatorem. Generał angielski 
Alemby, kazał Jassina Paszę aresztować, wobec 
czego spodziewają się nowych rozruchów.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 17 grudnia,1919.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Ruble carskie (po 500) 145*—
Ruble Dumskie (po 1000) i>; ’—
Corony 70'—
M arl# niemiecki 207'—
Franki francuskie 900‘—
Funty sterlingi 398'50
Dolary amer. n8'—

„  kanad- 87 •—
Telefoniczne kursa w *' szawskie: z  powodu przerwy 

celefonu Giełda krak. ku.-sów warszawskich nie ma.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Marki polskie 136’— 141‘— 138'—
Ruble carskie (po 500) 200'—  201'—
Lei rumuńskie 359'—

Żywe ebroty w walutach na 4,000.000.

Z p r a s y
UKRAIŃCY Z UKRAINY NIE CH CĄ  ZNa O  

„UKRAIŃCÓW " GALICYJSKICH.

Lw ów , 17. grudnia.

\zet). „N ow a Rada" w  cza-nej rozpaczy p ;sze: 
„Reprezentanci większej częśd  nastzej o jczyzny z 
lekkiem sercem podpisują cyrograf, k tó rym .w y
rzekają się nais. Co więcej, znaleźli się „po litycy " 
galicyjscy, których w p ływ  kończy się we własnym 
pokoju (a przecież do niedawna uchodzili za zna
komitości ruskie —  Przyp . Red.), którzy pomodli 
Naddnieprzańcom w  ich karkołomnej robocie.

W  chwili, w której nawet w roga mam koali- 
cya postąpiła z  nami oględniej, nasi rodzeni bracia 
odw ażyli się podpisać znany akt z 2. grudnia. U- 
-czynili to właśnie ci, k tórzy w  r. ub. r.a konsty
tuancie ruskiej w  Nar odm/m Domu rzucali gromy 
na tych, którzy ze w zględów  ipojityczno-tak-tye z- 
nych doradzał! odpowiedniejszą chwilę na. ogło
szenie połączenia się ziemi galicyjskiej z Ukrainą, 
którym i tera.z jeszcze nie wychodzą z ust szumne 
frazesy o samodzielnej, zjednoczonej Ukrainie.

Czysta ironia. M ała dla nas pociecha, że akt 
z 2. gmdnia jest nieprawny i nieważny. M oże 
sw oje zrobić. 'Nieprzychylna ham koalieya nie mu
si zwracać uwagi na to, że misya' dyplomatyczna, 
która podpisała akt z 2. grudnia, miała pełnomoc
nictwo tego rodzaju, że wszelk ie z nią zawarte 
um owy mają mieć podpisy wszystkich członków 
misyi. Koajicya może akceptować robotę L e w i
ckiego. Tymczasem w ola ogółu pokrywa się z po
glądem! galicyjskich członków misyi. W : az z nimi 
protestuje przeciw  znanemu aktowi cała ludność 
ruska Galicyi wschodniej."

A zatem Rusini znowu nie chcą zgody. K w e- 
styonu-jąc zaś poraź niewiadomo który legalność 
swojej mhsyi w  paktach z Polakami, daią św ieży

r u s k i e j .
dowód, iż  i obecnie nie nożna liczyć ma dotrzym a
nie jakichkolwiek umów ze stroinj Rusinów, tak, 
jak ich dotąd nigdy nikomu nie dotrzym ali w  hi- 
istoryi...

K O LO N IZA C YA  W SCHODNIEJ M \ŁO PO LS IG  
RO ZPO CZĘTA .

(zet). „W pered " pisze: „Jakkolwiek los Gali
cy i nie jest jeszcze zadecydowany ostatecznie 
(A  bagnety wojska polskiego —  to fraszka?! —  
Przyp. Red.), chociaż w  projekcie statutu sprawy 
agrarne zastrzeżone dla przyszłego sejmu galicyj- 
skiego- (o  ile on będzie. —  P rzyp  Red.) z tem 
wcale się nie liczą panowie galicyjscy i rozpoczęli 
już parcelacyę obszarów dworskich i kolonizacyę 
W lrśnie teraz parceluje się posiadłość w e wsi 
Dubience koło Mon aster zysk w  pow. buczackim. 
Mo-rg ziemi sprzedają po trzy tysiące koron. Do
tąd sprowadzono tu już 15 rodzin z pod Łańcuta.’, 
a ma być ich więcej. Gdzież ma podziać się miej
scowy isproletaryzowany chłop?..."

RUSKI C ZE R W O N Y K R ZYŻ  W E  L W O W IE .
(zet). W czora j odjechała ze L w ow a  do W a i- 

szaw y po kilkudniowym pobycie misya ukraiń
skiego C zerw onego Krzyża, w  której skład wcho
dzą parie: Rasową, dw ie Czem iachiwskie, oraz 
proł. Czerniachiwskij.

„R U SK A  K R AINA".
(zet). Czeskie biuro prasowe donosi z Ungwa- 

ru, że 14. bm. ogłoszono pl:katami na calem tery- 
toryum Rusi węgierskiej obwieszczenie w  spra
w ie statutu autonomicznego.

C h in y a M on go lia  wschodm a.
Chiny chcą narzucić swe panowanie Mongolii. —Plany Semenowa. —  Stanowisko Ctón. —  Mon

goiia nie chce słyszę* o zwierzchnictwie Chin.
Berlin, w  grudniu.

Skoro w szyscy anekttją —  pisze „Frankfurter 
Z tg." —  dlaczegóż nie m iałyby tego robić Ch ny. 
Takie pytanie musiały sobie zadać w ładze w oj
skowe w  Pekinie, zamierzając iprzed kilku tygo 
dniami narzucić znowu panowanie Chm najdal
szym  krańcom Mongolii. Sprawa miała się w  ten 
sposób: Pod panowaniem diynastyi Mandżu przy
sługiwała Mongolii pewna autonomia. A  z cesar
stwem  chińskiem łąazyly ją raczej w ęz ły  dyna
styczne, aniżeli stosunki pańsirwowo-pc lityczne. 
Gdy rewolucya chińska zdetronizowała dynastyę 
mandżurską, czyniąc z Chin republikę, Mongolia 
wschodnia,, składająca się z  okręgów : Kłialka, Bar- 
ga, Kobdo i Uranghai proklamowała w  amie 1911 
na 1912 swą niezależność od Chin. Ży jący Buddiha 
w  Urgai, t. zw . Hutuktn, został obwołany władcą 
Mongolii i nowoutworzone pańsitwo szukało'opar
cia i opieki w  Rosyi, zaś słabe Chliiny musiały po 
długich rokowaniach zawrzeć 7 czerwca 1915 r. 
konwencyę z Rosyą i z Mongolią wschodnią w  
gnanicznem miaście rosyjsko-chińskie fn Kiaohcie, 
mocą kterejto konweucyl, nominalnie wprawdzie 
stwierdzono suwerenność Chin nad krajem Hutuk- 
tu, wszelako rząd ch ński musiał w  istocie uznać 
•przeważający w p ływ  Rosyi w  Mongolii wscho
dniej. Tem, co doprowadziło do owego przesunię
cia stosunków politycznych, była po m ongclskej 
stronie obawa 'przed kolonizacyą chińską, zaś po 
stronie rosyjskiej niepohamowana ekspanzywność 
polityki rosyjskiej.

Od czasu, rządów  bolszewickich w  Rosyi, gło
śnym ®tał się na granicy Mongolii i MandŻuiyi 
Semenów, reakcyjny oficer rosyjski, pncnodlzenia 
buryackiego. a w ięc Mongoł. Ma on zamiar utwo
rzenia wielko-mongolslk-ego państwai, włączywszy- 
w  nie wszystkie plemiona- mongolskie, mieszkają
ce na terytoryu-m -syberyjskiem, irrongolskiem i 
chińskiem —  i okazuje ochotę podkreślenia tych 
planów przez wystąpienie zbrojne w Urga. Jest 
rzeczą możliwą, że dla swego awanturniczego po
mysłu pozyskałby kilku książąt chińskich, jednak
i e  Hutuktu musi w  nim w idzieć poważną groźbę,

dla swej w ładzy, wskutek -tego zwrócił się ó w  ar
cykapłan Lam y w  marcu i w  czerwcu dlo Pekinu 
z wezwaniem  o pomoc, które u rządu chińskiego 
znalazło aż nadto chętny posłuch. W ys ła ł on kor
pus, złożony z 4000 doborowego żołnierza przez 
Kiałgan, step i pustynię Gotoi do Urg.„ co już saimo 
przez się jest znaczną operacya wojskowa, W sze
lako generał chiński zachował się później całkiem 
inaczej, aniżeli s-ię spodziewał Hutuktu. G dy roko
wania dyplomatyczne m iędzy Urgą a Pekinem 
trw ały mu za długo, zmusił on Hutuktu do w y 
słania do prezydenta republiki chińskiej pismai, w  
którem poddawał się pod zwierzchność Chin. O- 
czyw iście Pekin nie zwlekał ze zgodą na Prośbę 
naczelnika Mongolii i dekretem prezydenta, ogło
szonym dnia 21 listopada aniestono konwencyę, 
zawartą w  Kiachci-e, wszystkie ugody mongofciko- 
rosyjskie, zniesiono autonomię Mongolii, a  ogło
szono przywrócen ie stosunku, iktóry łączył Mon
golię z  Chinami za dynaistyi Haudżu. Poselstwo 
rosyjskie w Pekinie zaprotestowało oczyw iście 
gwałtownie przeciw  .temu, to wszakże nie na 
w iele się zdało, temtoardziej, że armie Kołcza-ka 
pobite uciekają na wschód.

Ten postępek Chin nie pozostanie oczyw iście 
bez następstw. Zajmą się n-im z -pewnością inne 
państwai, osobliwie zaś Japonia, która według u- 
m ow y -miała spoglądać obojętnie na- postępowanie 
Rosyi w  dalekiej Mongolii. Jest on równ-eż jawnem 
naruszeniem prawa ramosianowienia na^odow, 
albowiem Mongoli r/e chcą słyszeć o  poaiaaniu się 
pod zwierzchność Chin. Rząd chiński zamieszcza 
wprawdzie w  dziennikach oświadczenie, usptawie 
dliwiające akt gwialtu tem, że niedawno zniesiono 
również w szystk ie fcgody irosyjsl . o-pSfskfe. Ta 
aluzya do postępow ała Anglii w  Persyi nie może 
być -miła* urzędowi spraw zagranicznych w  Lon
dynie, choć w ielce jest trafna. Czemuż bowiem nie 
m ogły  Chiny postąpić z Mongolią tak, jak Anglią 
z Persyą, skoro w świecie nie rządzi prawo, 1'ecł 
siła?
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Nasz reporter pisze:
Proszę Re-Jakcyi, dziś jest 17 gmdinia, a Ja się 

iic nie 'boję. Co .prawda, nie balem się przed laty 
iron aa matczynego kija, w ięc tern mniej boję się 
dziś końca świata. A  nawet czuję .pewną satysfąk- 
:y ę  na myśl o tern, że przecież razem ze mną pój
dą do lali i aprow izacya i zakład czyszczenia mia
sta i miejski zakład pogrzebowy. Temu ostatniemu 
to nawet onegdaj węglem napisałem na ścianie: 
nosi) w ilk  —  a za dni kilka poniosą wiUka!

Przec iw  końcowi świata wniósł pdfcLobno pro
test pan Stobiecki, motywując go  tem, że on n e 
zw iózł jeszcze ziemniaków na zimę dla ludności. 
Ale to słaba nadzieja dla ziemi, która w e środę ma 
wpaść do dziury na słońcu. Pan Stobiecki w y c zy 
ta! w  biblii, jak to Jozue zaw oła j: stój słońce! i on 
myśli teraz tak samo zrobić. A le Jozuego s‘ońce 
posłuchało a pana Stobieckiego moiże niaposłu- 
chać. O precedens do tego nie trudno. Ileż to razy 
pan Stobiecki w oła ł: bądź maka! bądź chleb! bądź 
cukier! a z tego wszystkiego nie było  nic.

W ięc proszę  się nie dziw ić, że co do rekursu 
pana Stobieckiego ogarnął mnie pessymwm i ra
zem z błotem lwowskiem  trzym a w swych szpo
nach. Nawet tych ośm deką smalcu, jakie przypa
dają na mnie w  tym tygodniu, nie 'nogą mnie roz 
weselić. Byłam wprawdzie w  aprowłzacyi i pro
siłem, aby dla okrągłego rachunku dodano mi je
szcze 2 deka, ale pan Stobiecki powiedział, że nie 
może jednemu dać wszystko, a drugim nic, że ma 
na to nie pozwała je:go sumienie obywatelskie. Ale 
o to sumienie obywatelskie pana aprowizatora 
się nie troszczy, że mogę zamrzeć dla braku tłusz
czu, a tu niema nawet A ry  ani Irmy, aby mnie na 
Łyczaków  w yw iozły .

W ięc smutną jest dusza moja —  jak po
w iedział poeta, choć za jego czasów można było 
diuszę alkoholem rozwesel ć i pod inny kąt patrze
nia nakierować. Dziś ten rozw eselający środek 
jest zakazany przez rząd. A mimo to rząd chce 
aby mu podpisywać pożyczkę i być za Paderew 
skim. Na jedno i drugie trzeha mieć teraz kuraż, a 
kurażu —  z pustego nie naleje.

Kończę, bo 1 tak niedługo wszystko się skoń
czy. Na tanu en świat nie biorę nic, bo nic nie- 
mam, a gdybym nawet miał co, to mi i tak współ- 
inieboszczycy w  tramwaju niebieskim ukradną. 
Ty lko Har-u-nowi, jako łapówkę za przewiezienie 
ma drugi bi zeg Styksu, dam tych osiem deka smal
cu pana Stobieckiego. B.

Co to jest Koloryt?
S P fcC Y A L lS  i A  U H O K O t t i iK ć r  N . C rl i WEiMcK i C i..

Dr. A. SCHWARZ
•ekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził się na 

ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 2953

Baczność!
Kto chce w  krótkim czasie zrobić n «ją tek  niech poluje 
na lisy, tu.ijs.kt, tchórze  i w ydry, gdyż ceny poszły 

w  górę. Uorasza się zgłosić do firmy 29J8

A- KNOPF, Lwów, ul. Kilińskiego 1.

O lii Ol mi Jikób GROB
Lwów, Akademicka 5. 17968

( . R O N I R A
Repertuar Teatru  m ^jsH iefo.

W e środę, 17 gru jnia o godz. 7-mej wi|ćz. 
„Rćża Stambułu4, opeletka w  3 akt. Falla z pp. 
M lowską, Bcogdanowiczówną, Kuligowskim, Ju- 
stianem i Folańskim.

W e czwartek, 18 grudnia o godz. 7-mej po 
raz p ierw szy „Seans44 operetka w  3 akiach St.

Dunikowskiego i Fr. Koniora z  pp. Mifówską, 
Kasprów czową, BogdanoW"czówną, Kuligowskim, 
Justiamem, Folańskm, Karasińskim i Kowalskim.

W  piątek, 19 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz p ierw szy „R ycerz  z łabędziem14 trzy akty 
romantycznej history1 Br. W n aw era  z  pp. O kór
nickim, Frączknwskim, Barwipskim, Jankowską, 
Kozłowskim i Larewiczem .

W  sobotę, 20 grudnia o godz. 3 po pot. dla 
m łodzieży po raz 19-ty „Sulkow ski4, traged. w  
5 aktach St. Żeromskiego z  p. Robertem Bóhlkem 
w rob tytułowej.

W  sobotę, 20 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz 2-gi „Seans44 operetka w  3 aktach St. 
Dunikowskiego i Fr. Komora w  obsadzie niezmie
nionej.
N —O—

Repertuar teatru St.-art. „C ZW ĆR K A" (ul.
Szaszbew icza !• 5, naprz. żandarmeryi):

Dziś i codziennie do niedzieli 21. grudnia 
o godz. 7.30: Program  V III: Prolog: S. Michałow
ski. „Awanturka w  hotelu44, farsa w  1. akcie z 
francuskiego (N. Nkmlla, Z. Orw icz, J. Rygicr). 
Na ogólne żądanie: „M ister Shoking i Miss Ety- 
kieta“ , groteska śpiewna J. W ima. (Anda Kitsch- 
ntETi, M. Windheim). „G łód mieszkaniowy44, ak
tualna trag:farsa na tle stosunków lwowskich H. 
Mleta, w  przeróbce Andy Kitschman 'A . Kitsch- 
man, N. NiovilIa, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or- 
w icz, J. Rygier, M. Tarłow sk ’ , M. Windheim). 
Now e numery solowe wykonają: Anda Kitsch
man, S. Michałowski, M. Windheim. Konferuje S. 
Michałowski.

W  n'edziclę, dnia 21 bm. przedstawienie po
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
komp etnym programem wieczornym.

W  poniedziałek 22 grudnia premiera progra
mu IX-go.

Wiadomości teatralne. Na czwartek zapow ’a- 
da afisz teatralny prenrerę polskiej operetki p. t. 
„ Seans14. Autorami jej są pp. Stanisław Dunikow
ski j F r, Konior. Terenem,.na którym  odbywa się 
akcya, jest zagłębie naftowe ga> cyiskie. Operet
ka, utrzymana w  szlachetnym tonie, ma charak
ter komedyowy. odbiegający niemal zupełnie od 
znanych operetek wiedeńskich. W  operetce bie
rze udział ndemał cały zespół artystów  naszej o- 
peretki. Reżyseruje p. Filip Kul gowsk*. Now e 
dekoracye, wykonane przez J. Wodjmskiag-o, Bab
ka j PoILtyrskiego. v

(mg) Miejska Komfsya reform y wyborczej 
obradowała onegdaj pod przewodnictwem r. 
Thulliego przy udziale wiceprz. dra Chlamtacza. 
Zastanawiano się nad projektem reformy w ybor
czej, opracowanym  Przez r. Pazdrę, czyńąc nie
znaczne zmiany stylistyczne w  odnośnych para
grafach. Dotychczas opracowała Kom sya 17 
punktów projektu. Następne posiedzenie odbędzie 
się w poniedziałek.

Protest stałej delegacyi pr. p. przeciw przyjmo
waniu do służby skompromitowanych pohtycznie 
Ruskiów i żydów. Pogłoski o przyjmowaniu oso
bników skompromitowanych politycznie przez 
służbę w  wrogie] armi', bądź też przez odmówie
nie złożenia przysięgi Rzeczypospolitej Polskiej, 
skłon ły stałą delegacyę pr. p. do złożenia e- 
nergiczuego protestu, którego ze względu na brak 
miejsca w  całości zamieścić nie możemy. Dele- 
gacya żąda przedewszystkiem, aby osób podej
rzanych nie przyjmowano do służby Przed zasią- 
gnięciem opinii odpowiedniego stowarzyszenia 
zaw odow ego * dokładinem zbadaniu jego charak
teru pol/tycznego. Naó.to domaga s ę  Stała Deje- 
gacya jawnego ogłoszenia rozporządzenia rządu 
warszawskiego w  tej sprawie.

(g ) Wstrzymanie dopływu wody do wodocią
gów zadziw iło wczoraj popoiudniu m eszkańców 
naszego miasta. Około godz. 3-ciej bow ‘em popo
łudniu w e wszystkich mieszkaniach przestały 
fumkeyonować wodociągi i przez dłuższy czas 
n e  można było wycisnąć z nich ani kropi' wody. 
Informując się w  tej sprawie w  dyrekcyi zakładu 
wodociągowego, dowiedzieliśmy się, że w strzy
manie dopływu w ody zostało wprowadzone ja
ko ideuchronna oszczędność, gdyż w niektórych 
dzielnicach nf asta marnowano ją bezprzykładnie. 
M artwota w odociągów  trwała tylko m zez dwie 
godziny, bo już o  godz. 5 rozpoczęły one normal
ne funkeyonowanie. C zy  ochronne dwie godziny 
przerw y w dopływie w ody wejdą w  użycie co-

: dzień, zależeć będzie od stanu tejże każ .kro 
dnia. W  raz e, jeżeli stan ten będzie nizki, za:-łu
dzenie będzie się powtarzało częściej.

(mg) Zwalczanie epidemii. Na wczora.s i 
posiedzenhi mag stratu odbytem pod przewo; - 
ctwem prez. Neumanna postanowiono na wnio. - - 
fizykata odnieść się do . odpowiednich władz 
sprawie ograniczenia rucłiu obcych, ustanowię a 
lekarzy epidemicznych na dworcach, oraz utv. - 
rżenia kolumn epidemicznych w  powiecie iwo - 
skim w  celu zwalczania tyfusu plam stego. Wrż - 
sek o ograniczenie liczby osób jeżdżących tra - 
wajami do łości nrejsc podane.! na każdym w -  
zie dla uniknięcia ś c s k u , uchwalono podać 
■rządowi Miejskich Zakładów Elektrycznych. W ;. :- 
pliwa to. jednak rzecz, czy przeprowadzenie tey . 
wtresku w  praktyce będzie możbwe —  bez uży
cia f zycznej siły.

(mg) Obchody dzielnicowe w rocznicę oswo
bodzenia Wielkopolski. W czoraj odbyło się pos; 
dzenie sekcyi odezw ow ej Komitetu obchodowego 
pod przewodnictwem prof. Thulliego. Zastanawi; - 
no się nad urządzeniem obchodów we wszystkie! 
dzielnicadi miasta w  niedzielę, 2& bm. jako w  dru
gi dzień obchodu rocznicy uwolnienia Wielkopol
ski. Uroczystości te będą się składać z popular
nych odczytów , oraz śpiewów i deklamacyi. U- 
rządzeriem  ich zajmą się towarzystwa kultural
ne i oświatowe, zw iązki zawodowe i szkoły. Mnó
stwo instytucyi zgłosiło już swój udział w  pracy, 
zatem w  każdej dzielnicy odbędzie się kilka od
czy tów  o dzielnicy Poznańskiej. Omawiano tak
że sprawę złożenia wieńca na grobach W ielkopo
lan, oraz ozdobienia mogiły czem ma się zająć 
młodzież szkolna, dotrzymując przyrzeczenia ob- 
jącia opieki nad grobami poległych w obronie 
Lw ow a  Poznańczyków.

(mig) Na święta dla ubogich miasta Lwowa, 
Magistrat przedłożył wczoraj wnioski w sprawie 
polepszenia wiktu świątecznego dla prebendaryu- 
szy zakładu św. Łazarza i o wyasygnowanie kw o
ty 1000 koron, na wigilię w miejsk. zakładzie dla 
nieuleczalnych przy ul. Bilińskich. Omawiano tak
że sprawę urządzenia drzewka w  miejskim zakła
dzie sierot.

„Zasady nowej pisowni polskiej’ , przeznaczo
ne dla najszerszych w arstw  inteligęncyi, a w ięc 
profesorów, urzędmków, publicystów, adwoka
tów i t. p. w ysz ły  z druku w  formie kieszonkowe
go kalendarzyka. Ponieważ kalendarzyki podobne 
przez rok cały noszone są zw ykle przy sobie, za
tem pomysł r o w s z e  ch rpenia nowej pisowni 
ich pomocą, uważać należy za bardzo uaainy i z 
pewnością przyczynią się one niem-aiło do ujed
nostajnienia pisowni w  zjednoczonej Polsce.

(s— i) Szańce koło gmach** sejmowego Porobił 
magistrat akuratnie w  rocznicę walk listopado
wych. Pomijamy tuż całkiem nieodpowedmią po
rę do robót ziemnych, trwających dłuższy cza® 
ale że też nie pomyślano o ośvv'etlenin tych w il
czych dołów wieczorami, to już istotnie zakrawa 
na lekcew ażen i zd row a  ludzkiego. W obec ciem
ności egipskich, jakie zalegają te strony m'asta, 
nie trudno tvmi w ilczym i dołami przyprawić 
Bogu ducha winnych przeohodn ów  o kalectwo!

(— )  Znaleziony karatyn. W  bramie realności 
p rzy  ul. Łyczakowskiej 1. 47 znaleziono wczoraj 
karabin. Znaleziona broń oddano do oolicyi.

(— )  Aresztowanie. W czoraj aresztowała po- 
licya Józefa Porde?a. k tóry przed dworna mie
siącami na szkodę Siisia Lelbla, handlarza koni. 
sprzen ew ierzył 38.00ó kor. P rzy  aresztowanym 
znaleziono zaledwie kilkaset koron, bo, jak sam 
zeznał, resztą przetrwonił.

Lwowska Delegacya K. B. K. zawiadamia 
konsumy, instytucye i Delegacy . parafialne, że 
biu-a i magazyny K. B. K, będą z powod w  ad
ministracyjnych zamknięte d'a stron od 2C gru
dnia 1919 do dnia 7. stycznia 1920. 13913

Mesoljment-Spiess, Sdle reumatyczne, reural- 
giczne, reumatyzm stawowy ustępują pod wDłyv-em 
preparatów salicylowych, które posiadają specyficzny 
wpływ na stawy i mięśnie, zwłaszcza dotknięte zapale
niem. Jednak stosowane do wewnątrz preparaty salicy
lowe w  większych ilościach wywierają często zgubry 
wpływ na żołądek (podrażnienie), serce (obniżenie ciśnie
nia krw i) i nawet _ nerki białkomocz, zapalenie nerek) 
Stosując zewnętrznie sposobem wcierania w  skórę odpo
wiednio przyrządzony preparat Mesolam snt-SpIess osiągi 
się usuwanie bólów, bez nięp >zadaarch wpływów ubo-
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:znych. Mesolament-Spiess, jako zewnętrzny preparat 
bakcyl w y  przyrządzony na lanolinie, tłuszczu najłatwiej 
■ najszybciej wchłaniającym się i udelika niającym skórę i 
nie posiadającym przykrego zapachu, daje się łatwo sto
łować z nader dodatnimi wynikami. Mesolamęnt-Spiess 
posiada dodatek mentołu, który potęguje dz,ałanie znaj- 
iującego się w  preparacie mezotanu, ułatwia wchłanianie 
się, usuwa objawy zapalne i znieczula ból wcześniej, niż 
tacznie się zbawienne działanie mezotanu. Kilkakrotne, a 
nieraz i jednokrotne wcieranie preparatu Mesolament- 
Spłeso osuwa uporczywe, ostre bó le  reumatyczne I 
neuralgiczne mięśni, stawów 1 kołcl. Żądać wszędzie 
w rurkach metalowych pojemności kolo 40 gramów.

Sposób użycia znajduje się przy kaideni ory- 
ginainem opakowaniu. 1832/

dla pTzpjszdnscli!
Olbrzymi wyoór nowości oraz praktycznych p od a rk ów  

TM gw iazdkę riia Pań i Panów ooleca 18336

SKB81CHH H3U3E, im . i Qp m ha 3.

Afera zbożowa w Stanisławowie.
Stanisławów, 16 studnia.

(u) Ś ledztwo w sprawie afery zbożowej w y 
jawia olbrzymie nadużycia, popełniane przez szaj
kę oszustów, z kierownikiem ekspozytury rolni
czej Lisowskim na czele. Około 30 w agonów  żyta  
i pszenicy, przeznaczonych na zasiewy ozime dla 
gmin powiatu stanisławowskiego, puszczono na 
pasek p o '700 kor. za 100 kg., podczas gdy cena je
go wynosiła 400 kor. za 100 kg.

Oprócz Lisowskiego, aresztowani są: Saibald, 
wł. piekarni, W d zer, wł. mtyna i Ulrich, dzierżaw-'

ca. Chodzg. niesprawdzone dotychczas słuchy, że | 
w  aferę tę wmieszane są także bardzo wybitne o- 
sobistości ze s:er tutejszych.

Ekonomistâ
Kronika „Ekonomisty4*.

(Sp.) Marka polska idzie w  górę. Po  dwutygo
dniowym okresie gwałtownego spadku marki pol
skiej, w reflacyi koronowej nastąpił okres wzro-stu 
kursu marek. Mańki polskie, przed kilkoma tygo
dniami notowane na giełdach lwowskiej i krakow
skiej po kursie 198 do 200 i wyżej, zeszły  ostatnio 
na poziom 125 koron, analogicznie do zw yżkow ej 
tendencyi korony na giełdzie warszawskiej, na 
którym to terenie w  tym samym okresie korony z 
52 do 77 m aiek doszły. Powszechnie dopatrywa
no się p rzyczyny zmian relacyi marki do korony 
w  polityce ministra skarbu dra Bilińskiego, zmie
rzające? do ustalenia kursu giełdowego obu tych 
walut, odpowiadającego zamierzonej przez niego 
zbliżającej się unifikacyi waluty relacyi. Nie bez 
uzasadnienia jest przeto zapatrywanie, l i  obecna 
zwyżka kursu marki jest reakcyą giełd1 na upadek 
dra Bilińskiego. C zy  przypuszczenie to jest słu
szne 1 czy stanowisko nowego ministra skarbu pój- 

(dzie po I W  odmienne! od przyjętej przez dra B i
lińskiego, okażą najbliższe czasy.

piłki nożnej, kilku jeźdźców, strzelców, lekkich 
atletów, oraz reprezentantów Kiwn-tennisa. Co do 
wioślarstwa, kolarstwa- i szermierki oczekuje się 
wniosków odnośnych w ydzia łów  sportowych.

Względnie najdalej postąpiły już prace organi
zacyjne dci stworzenia reprezentacyjnej drużyny 
Piłki nożnej. W  szczególności delegat Komitetu ba
wi! w listopadzie w  Londynię i nawiązał rokowa
nia z zarządem Angielskiego Związku Piłki Nożnej 
celem pozyskania angielskiego trainere. Ma on 
przybyć do Krakowa, gdzie będzie się odbywał 
kilkumiesięczny training, około 15 lutego. W dro
żono już kroki dla przydzielenia ze swych zawo
dowych stanowisk na cztls kilkumiesięcznego tra- 
iningu do JCrakowa 2S graczów reprezentacyj
nych, z krorych pod kierownictwom trainera w y 
bierze się drużynę reprezentacyjna i jej rezerwo.

Do Antwerpii wyjedzie okoto 25 graczów. 
tak., że każdy członek drużyny reprezentacyjnej 
będzie mictł zastępców w rezerwie. Wybrani do 
reprezentacji i polskiego footballu gracze pocho
dzą w  połowie z  drużyn krakowskich, jako najsil
niejszych. Na drugą połowę z ło ży  się Lw ów , 
W arszawa, Lódź i Poznań.

Co do Jaiwn-tennisa wymieniano na ostsłnicm 
posiedzeniu Komitetu nazwiska dwóch panów i 
jednej pani, jako reprezentantów olimpijskich tego 
działu sportu. Mieliby oni w  najbliższych tygo
dniach udać się zagdmlicę na kilkumiesięczny tra- 
iring do jednej z miejscowości, które posiadają 
kryte hale lawn-tenni-sowe. Stanowczą decyzyę 
oo do ich kandydatur, odroczono do czasu w ypo
wiedzenia w  tej sprawkę wniosków nie ukonrdy- 
tuow-rmeigo jeszcze wydziału lawn-ternisowciro.

Reprezentant W arszawskiego Tow arzystw a 
W łodarskiego tw ierdził na ostaitniem posiedzeniu, 
że sport wioślarski w  Polsce stoi tak wysoko, że 
może bez obawy stanąć do każdego punktu igrzysk 
Olimpijskich i wystriwić obsadę na ósemki, czw ór
ki, dwójki i pojedyncze łodzie. Komitet zajął w o 
bec tego wniosku stanowisko wyczekujące na o- 
prnlę przyszłego Związku Towarzystw ' W ioślar
skich, a stanowczą decyzyę będzie mógł powziąć 
dopiero po urządzonych w czenvou lub począt
ku Iipca próbnych zawodach Wioślarskich.

Podobne stanowisko zajęto też wobec sporo: 
kolarskiego. Według1 wszelkiego prawdopodebieii 
stwa odbędą się w  Antwerpii tylko wyścigi d r o 
gow e na- długą metę, zatem dla trainingu r.ic po
trzeba specjalnego toru. Cała trudność polega 
tylko na niemożności wystarania slię o odpowied
nią ilość w yścigowych  rowerów  i gum, kr.órych 
sprowadzenie ma ułatwić Komitet.

Związek Tow arzystw  Sokolich urządzi w  naj
bliższych czasach konferencją w  Krakowie celem 
zastanowienia się nad udziałem g im n asty k ów  pol
skich w  Igrzyskach Olimpijskich i dołoży w szel
kich sil, aby reprezentecya Polski wypadła jak 
najlepiej. Prowadzą się badania nad skonstruo
waniem pewnego systemu gimnastycznego, jako 
całości, z-poznaje się z nowemi metodami giu.na- 
styki, w  szeezególności systemem francuskim.

Komitet zw rócił się do Antwerpii i do Pzirj ża 
po program szczegółow y Igrzysk, którego je
szcze dotychczas nie otrzymał. Bezpośrednio jed
nak po otrzymaniu zostanie on przetlómacznu- i 
polski język i rozespany wszystkim interesowa
nym towarzystwom  i wydzia-tom sportowym.

Na ostsitniem posiedzeniu Komitetu skonsta
towano z radością, że akcya Komitetu obudziła v> 
naszem żydiu sportowem ogromne zainteresowa
nie, że przyszłoroczne < Igrzyska Olimpijskie, 
choćbyśmy nawet na nicli nie osiągnęli pierw
szych nagród, wpłyną bardzo korzystnie na pod
niesienie polskiego sportu, r.a jego spopularyzowa
nie w  szerokich masach 1 staną się znakomitym 
środkiem propagandy. W  Komitecie poruszono 
też myśl. aby do czasu, kiedy Się jeszcze mc utwo
rzą Zw iązki państwowe poszczególnych gałęzi 
sportu i stojący nnd nimi ogólny -Pólslri Związek 
Sportowy, Komitet k ierował całokształtem spraw 
z reprezentacyą polskiego sportu związanych.

Następne posiedzenie KomiteMu na którem 
chwalony będzie preliminarz budżetu, oraz szc.ze- 
gó '/w ę postanowienia co do kifiku ilezorg u izo - 
\vr—ych jeszcze wydziałów , odbędzie się dnia 
\l. grudnia.

Dr. Mieczysław Orłowicz

K R O ’ 1KA SPORTOW A.

Z Kom itetu Igr^ysK OlimpijsKicK.
Cztery posiedzenia. —  Organizacya wydziałów —  Definitywny komitet. •— Prace organiza

cyjne. — Osromna zainteresowanie świata sportowego.

L w ów , 17. grudnia.

Komitet udziału Polski w  Igrzyskach Olimpij
skich odbył w  ostatnich tygodniach cztery posie
dzenia, na których uchwalono regulamin Komite
tu, powołano do życia kilka specyalnych w ydzia
łów do pojedynczej gałęzi sportu, przeprowadzo
no dyskusyę nsd szansami pewnych gałęzi sportu, 
oraz .wybrano definitywne prezydyum. W  szcze
gólności dla przeprowadzenia: samodzielnych za
dań technicznych, związanych z przygotowaniem 
danej gałęzi sportu do Olimpiady 1920 r„ utworzo
no następujące w ydzia ły :

l l  W ydzia ł lekkiej atletyki, Którego organiza
c ją  powierzono Polskiemu Zw iązkowi Lekkoatle
tycznemu we Lw ow ie.

2) W ydzia ł pitki nożnej, którego organizacyę 
powierzono Polskiemu Zw iązkowi Piłki Nożnej w 
Krakowie; wydział ten już się ukonstytuował w  
dniu 30. listopada, powołując r.a przewodniczącego 
dra: Edwarda CetnarowsUdego, a na członków 
szereg znawców sportu piłki nożnej wyłączn ie z 
Krakowa, gdzie w ydzia ł będzie miał swoją siedzi
bę i gdzie odibywrć się będzie training drużyny 
reprezent-acjir.-ej piłki nożnej.

3) W ydział lawn-tenni-sa, którego organizacyę 
pow ierzono p. Jerzemu Kowalewskiemu w  W ar
szawie, nawiązując równocześnie rokowania z 
towarzystwami lawn-tenr.isowemi w e Lw ow ie, 
Krakowie i Poznaniu i proponując im odbycie zja
zdu-. celem wyboru wydziału i ukonstytuowania 
sK łego Związku Lawn-tennósowego.

4) W ydzia ł Wioślarski, którego organizacyę 
miało przeprowadzić na razie W arszawskie T o 
warzystwo Wioślarskie z tern zastrzeżeniem, że 
zapowiedziany na dnie 7, i 8. grudnia zjazd towa
rzystw  wioślarskich z całej Polski w  Poznaniu 
wydział ów  zatwierdzi, -a przyszły Zw iązek W io 
ślarski rozpoczęte prace kontjTmować będzie.

5) W ydzia ł hippiczny, którego organizacyą 
zajmiujc się Inspektom* Jazidy Ministerstwa Spraw 
W ojskowych w  porozumieniu z Tow . W yścigów  
Konnych w  W arszawie. W ydzia ł ten zorganizo
wał się już, a protektorat nad nim objął generalny 
inspektor jazdy, pułkownik Roman Kawecki. W  
skłód wydziału wchodzą nadto, jako przewodni
czący pułkownik I pułku ułanów krechowieoklch 
S. Zaborski, uczestnik Olimpiady w  r. 1912, rów

nież jak major Rumimel, znakomity jeździec por. 
Peretjakowioz i inni.

5) W ydzia ł Strzelecki, którego organizacyą 
ma zająć się Klub Myśliwski w  W arszaw ie w po
rozumieniu z w ładzam i wojskowemu

7) W ydzia ł Kolarski, który ma zorganizować 
Krakowski Klub Cyklistów w  porozumieniu z w y 
branym na zjeździe sierpniowym w  Krakowie 
Komlitciem Organizacyjnym Polskiego Związku 
Kolarzy.

8) W ydzia ł gimnastyczny, którego organiza
cyą ma zająć się Zw iązek Tow arzystw  Sokolich. 
W ydzia ł Związku zastanawiał się już nad tą spra
wą i zamlierza powołać do życia specyalną komi
s ja  dla tej sprawy pod przewodnictwem dr. Euge
niusza Piaseckiego z Poznania, w skład której 
wejdą nadto: dr. Stanisław Biega z Warszaiwy, 
dr. Panek i dr. W yżykow sk i ze L w ow a , dr. Ro- 
Peretjatkow icz i inni.

9) W ydzia ł P rasow y i propagandy, którego 
zorganizowaniem ma zająć się p. K?toI Biernacki.

Na ostatniem posiedzeniu zastanawiano się 
także nad rozciągnięciem kompetencyi Komitetu 
na tegoroczne Igrzysk"- Północne sportów zimo- 
w yeh  w  Norwegii 5- M iędzynarodowe Igrzyska zi
m owe w  Szwa-jcaTjń. Pow zięc ie  postanowień w 
tej sprawie odroczono jednak do następnego po
siedzenia*, oczekując szczegółowych wniosków re
prezentantów polskich sportów zimowych.

Definitywnie ukonstytuował się Komitet na 
posiedzeniu w  dniu 1. grudnia, odbytem pod prze
wodnictwem ks. Stefana Lubomirsklegp, w  którem 
oprócz wymienionych w  poprzednim artykule 
członków Komitetu wzięli udział: dr. Stanisław 
Biega, jako reprezentant Związku Tow arzystw  
SokioRch.w W arszawie, p. St. Rudnicki, prezes 
Krakowskiego Klubu Cyklistów, p. Jerzy Kowa
lewski za W ydzia ł Tennis-owy, pp. Roguski i Loth, 
delegaci Towarzystwa- Wi-o-ślars-kiego w  W ar
szawie i p. Karol Biernacki. Pr-zewodniczącym 
Komitetu wybrano ks. Stefan? Lubomirskiego z 
W arszaw y, zastępcami przewodniczącego dr. St. 
Polakiewicza-, ir.ź. Ludw. Cbristelbauera i dr. Ta
deusza Oarczjrński go, skrrbn-ikiem dr. Stanisł. 
Kopczyńskiego, sei retarzem p. Henryka Jezio
rowskiego.

Co do szans pojedynczych gałęzi sportu zde-j 
cydowano dotychczas stanowczo wyjazd- drużyny,
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Pa.inę Pauli.ię ŚSjdzrt>.v3ką pro>zą o podani-i-swego 
dresu. I. Jabłonowska. Dobrzany, p. GródeK Jagieł 
loński. *.869

E KftU/M I WYCHOWANI?!

Poszu ku ję bardzo wytrawnego nauczyciela ’ termierkj 
oraz strzelania z pistoletu. Załonzeraa da Administracji*

- Jf;.G azety Wieczornej" pod: JazerCftierz". 1*833

Nauczycielka Francuzka poszukuje lekcyi. —  Zgłoszenia 
pod .Lei cyi*. 2943

E P C S A D Y  ( P R & C S

P r  id s ięb io rs tw o  b cd o w  ane w  Krakowie, arzyjmie in
żyniera dla robót żelaetowyck w  Itudcwnictwr*. Zgło
szenia z odpis trni ś\-:aśectw  i żądanymi wzrunkami pod 
.B u dow n ic tw o11 do Biura -Ruch" Kraków Szczepańska 9.

I 307

Inteligentna man pulantka do biura pcs.raK.wana. Pie
karska 17, p«rter 16*4

Zarzuci dóbr kalino wuzczyzna no zta uiałoo żnina. po
szukuje bu-. haltera. Odpisy świadectw i życicr-y • prze
syłać Jo zarządu dóbr Niaawzgiądaionyah podań ^
zwraca s iq .

—oszu ku je f ię *  buchaltera i korespondenta. M. Kierski, 
Lwów, pasaż Mikolascha. 2933

F irm a  Emanuel Po  lok * Syn, Lwów , Zaiosienic, poaau- 
kuje zdolnego, samodaieinago bi)ansis‘ y. ?97ś

Poszu ku je l l f  sprzedaw y z kam eą do księgarni n.i 
dwore, we Lwowie. —  Pierwszeństwo mają ńwalidzi, 
byli wojskowi pi.lscę waględnie ich żony, córki, wdo
w y lub sśerwty pa nidi. Zgłoszenia od 10— 12 przadpol 
.Ruch", Z elons 6, II. p. 2961

K O LP O R TER Ó W
do roznou@n'a jjaie! poszukuje sio 

naty.hmlast.
Zgłoszenia do A am inistracyi .w i n t y  W  - 

dzornej, Sokoła 4.

KliSSiCANIA, L3XVal, S »1 3 f/ g|
Pek*J  frontowy, słoneczny, elektryka, do wynajęci*. — 

Żółkiewska 137, 1. p. 2943

f i m l f l  IM f i S U i }
w * L w o  t l e ,  w  cen riun m iasta , b d z le  w  p o ło w ę  
1920 roku  po  gru n tow nej rekonstrukcyl dom u d.. 
w yna jęc ia . Rcflektanc., ylko pierwszoireifci fachowcy, 
*  tdpowiedaim kapitrłem, zeahcą pię igłoMĆ po warunki 
jakotró celem ewentualnego ustal*»ia szaeegółów wo- 
w rę 'rzn ego  urządzenia u kierującego rekonstrukoyą ar
chitekta JA N A  v O iV O R Y  rY  w e LwO wie, ni. Z ir ic .a -  

w icza 17, Ul. p„ m ięd zy  3 a 5 p op o ł. 28-45

M A G A Z Y N U
150— 200 m2 w e Ltv.;w łe tył snym to rem  k o le jo *  

wym  poszu uje do w ydzl rżaw ien la

ZUFlązilt M  HM Mii ,J  A  J  O
w  K r a k o w ie ,  W u la i  -. %6. 288

« «

KLPNtt. SPRZEDAŻ, ZAMSANA 1
b. anna cynkowa z d»br>wem dnem, na kółkach, płaszcz 

iirm w y  ciemno-zielony „likrnilaya", łyżwy męskie ni
klowane .M ste -r“, garnki ka^uenne duże na mleko, 
lichtarze ogradowa, przaszło l(A  fUszek próżnyoh — 
to sprzedania. Łyczakowska 144, od 3— 5 po peiudnitt.

18849

Zapłacę każdą żądana cenę za papierosy amerykań
skie marki „Cameel*. Zgłoszenia do Admin. .Gazety
\VieczoriiRj* p .d: .N a m  ętny p lacz*. 18812

L r neye li> terowe sprzedaje tylko droguerya Leona Me a 
kesa. Kazimierzowska 19. 2851

W jw y ż s z e  ceny za używi ne meble L ..szelkie inne przed
mioty płaci ..Doroteum ", Sapiehy 34. 2387

sprzedania : Kami-nica li-piątłowa na Gródeckiein, 
wkład 140 —1 JO tysięcy koron. Kamienica I-piątrev.M 
przy ul. Paulinów, nawa, z ogródki-m, wkła4 80 do 
100 tysięcy koron. Wiadomość u adw. Dra Scbapiry,
Kopernika 31, pop łudniu. 2957

S ilm y  ce koncerter. e (oryg. z -oku 1844) okazyjnie do 
spjitedania. Kaam* icka 6, parter na lewo. 2970

K u p ię  iub irzyjm ę 
oraz garderoby. A.

w komis futra mę-.kie i damskie, 
Knopf, Lwów, u i. Kilińskiego i. 1.

2939

P łeska  ładnego, maleńkiego, r «-ow ego , czteromiesięcz
nego —  sprzedam. —  U !:ca Chr? anowskiej 1. 4, lewy
dzwon >k. 2923

M  I chcw cukrową po 150 kor. z «  100 kg. 
sk*ep Zimorowicza 7.

Fo w ark  200-mosgowy, pięknie położony, zagospodaro- 
war.y, z kompletnymi budynkami, z siewami, inwenta
rzami, 1 kim. ed stacyi — *  p o w o jó w  familijnych, na
tychmiast korzystn.e do nabycia. Wiadome ści bliższych 
udzieli Dr. U|»'fki« Lw ów . Pańska 18, I. p^ od g. 4. 
do 6. popół. 2947

M/fi i  PtilG I lf f l i
podług systemu maszyn podwójnych, fabrykat 
Bchrend wraz z rowftmi częściami rezerwowemi, 
znajdujący s ę w Niemc.teeh, <SO *pn esS a fffi3 a . 
Bliższa wiadomość Dr. Otto Va!, Budapeszt, 
Dorottya-utca 2. 18941

Betony szklane (próżne)
pojem npU GO— 80 K i l^ r ,  w koszach

poszukuje 29“ 4
B iu ro  H a n d lo w o  • K om isow e
Lenna Abrebama, Lmfiw,

p i .  B l i a z e w i K ł e g o  3 .

T u m a U  (pelerynka i zarękawek) sprzedam. Gosiewskie
go 10, I p., na lewo. 2— 7. 2978

św it a  ciemna, spod rurki, średnia t . 'n ą  okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: ml. Gródecka I. 9, cek rnia.

2907

P a lto  zimow< i ubranie myśliwskie męskie sprzedam. —  
Pełczyńska 3, I. p., przez gahe^ na prawo- 2971

E ROZMAITE 1
WYSTAWA LIGI POMOCY PRZEfcYSŁOWEJ

»  K rakow ie, u’ . Straszewskiego 28.
kupuje e tarowane sobie ki ił my i wyroby tkacki , tnablo 
pokojowe, kuchenne, agrodawe i gięte, rzeźby, naezvnia 
U 1. orskie, wVroby tokarskie, taczki, styliska, zabawki 
drzewne i metalowe, wyroby koszykarskie (kosze, me

ble i galanterye). 18923

ZAK ŁA-ł D E N T Y S T Y C Z N Y  Dra PILECKIEGO przy 
placu Dąbrowskiego 1 (róg ml. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w  kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia nuprawki w jecnym dniu. — 
Pac/entów przyjezdnych załatwia się b. szybka. 2958

I t a r a n  i Hichnia jarska
Z. R Z E P E C K IE J  z Zakopanego
przy ul. Romanowieza 11, została jnż otwartą i wydr je

MilPMMsfc pMuarll i tafcie
po cenccl. umiarkowawanych — duży, j a s n y  lokal —  

towar dfborOW Y. 2929

I I IPÓŁKB MONTERÓW"
L w ó w ,  « ( .  H l4k ltW t(| B  3MI (w  podwórzu).
Wyfeaaoje wszelkie rab' w  zalcres działu maszj-

iiiHi nu » i n
N A

w  wielkim wyfcerze poleca hurtownie 
Dsn> ekspartowo-handlowy 2891

ffichał IIACKEŁ
LW Ó W , Kazimierzowska 4.

Na ogólne r zebraniu producentów w edy sodowz( 
i napojów musujących, postanowiono z  powodu 7<Wt 
psdw yżki sacharyny, r r « z  kwasu węglowego, podwyższyć 
z dniem 21. gru dn ia  b. r. ceny w yrobów  muaującyeb 
w sprzedaży burtownaj w  sposób następujący*

Balon wody sodowej 30 koron,
Syfon wody sodowej 50 halersy  
iem oniądko 6 ) halerzy.
Ponadto Korouraeys producentów zastanawiając się 

nad naicżytem, hygienicznem i najzdrowsze m sporządza
niem lemoniadek, w myśl przepisów obowiązujących, daje 
zupc ią rf-y rancyę za ich doskonały, pierwszej jakości 
wyro o. 18948

Z i-F  P O R D E S , przewodniczący korporacjri produ-
wyi
JO

centów w ody sodowaj i napojów musujących

MPfllllZIII M, i śsleio
wielk im  wyborze poleca 

h ^ r lo w n lu 2337

Kto mi pożyczy 10.000 koron na 20 prc. Zgłoszenia 
listowne do Administracyl ,Ga/-ty Wlecz.“ .Dobra 
lokata**. 297i

nawege wchodząca.

B9d IliFIIIil l  IIIIIIBI
MICHAŁ HACKEŁ

LWÓW — Kazłmlerzowska 4.

E K L A M A
H IiM  M  i

W Z E JE 3 Z JL Z K n r p L
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Isn. iAEGEKA LiJ*. il I jM n 31

W  K rak ow ie , d n ia  29 lis to p ad a  1919.

P O LS K IE  T O  W. HANDLOWE S. A. W KRAKOWIE
Podwjfłsienii kapitału akcy nego 2 i< 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 ’—  na & 4OfCO0»OO©*— 

w drodze emssyi 100.000 sztuk akcyl po. §C 200"— mSeanćj wa.tc&i.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwo Handlowego w Krakowie uchwaliło pod wa- 

runkiem zatwierdzenia rządowego, podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron 
k*’®  - I poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi.

Na podstawie powyższej uchwały 1 z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się na razie

SBBSK BYK YC dla kor- 20,000.000*—  III. em lsyl
pod następującymi warunuami:

1) Kurs emisyjny akcyi d ’a dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi K 300'—  zaś dla nowych' akcyonaryuszy K 380'—  
za sztukę. Starym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru w stosunku jednej nowej akcyi po kursie K 300'— za każde dwie 
stare akcye.

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego począwszy od dnia 1 stycznia 1920 ?. na 
równi *e staremi akcyami.

3) Termin subskrypcyi upływa t dniem 30 grudnia 1919 i w tym dniu subskrypeya będzie zamicnięta.
4) Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotów, ą wpłacone.
5) Dyrekcya zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić subskrybentom według 

swego uznania.
6 ) Przydział nastąpi najpóźniej w ciągu 6 tygodni po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpłacone na nieuwzględnione 

subskrypeye będę zwrócone do dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2-proc. odsetkami.
Subskrypcye przyjmują i Bliższych wyjaśnień udzielają następujące instytueye:

1) Polskie Towarz. handlowe S. A. w Krakowie, Sła kowska 1, 7) Warszawski Bank Przemysłowy, Warszawa,
2) Bank Krajowy Lwów, Kraków, Biała, Stanisławów, Lublin,
3) Bank Przemysłowy Lwów, Kraków, Krosno, Przemyśl, Dro*

hobyce, Dąbrowa ■orna.
4) Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Kraków
5 ) Bank Hipoteczny Lwów, Kraków,
6) Bank Handlowy Warszawa i wszystkie jego oddziały,

8) Bank Związku Spółek zarobkowych Poznań,
9) Bank Handlowy, Poznań,

10) Bielsko-Bialski Bank Eskontowy, Bielsko,
11) Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek, Cieszyn,
12) Dom bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie.

W instytucyach tych maję być także przedłożone akcye stare (płaszcze) względnie tymczasowe poświadczenia, potrze
bne do wykonani^ prawa poboru. 2980

M M
mm
w  w l e l K i r a

B A T E R Y E  E LE K TR Y C Z N E
codziennie świeży transport —  poleca hurtownio

S rS B S J  MICHAŁ HACKEL,
L W Ó W ,  K A Z I M I E R Z O W S K A  L . 4- 2890

Instytut lekersko-kosmetyczny, leczy wszelkie choroby 
skórne twarzy, usuwa elektrycznością brodawki, włosy, 
>lamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 
i elektryczny odmładzający cerę, leczenie chorób wio* 
iów  i farbowanie. Dr. Pilecki, plae Dąbrowskiego 1, 
róg Sienkiewicza. 2959

KBŻDY FflbRGS MUSI t m i M t ,  
ŻE TUTHI I BIBUŁKI CYGflRETOBJE

S O L A Ł !
SA NAJLEPSZE. 18422

ŚN IE G O W C E  męskie, damskie i dziecinne, P A ś tT O łrL E  
domowa w  wielkim wyborze —  poleca po cenach 

umiarkowanych 2t>8l
M A G A Z Y N  O S U W Ik ,  — UL. S Y K S Y U S K A  L. 19 .

M i ó d  p s - c z e t n y ,  M A R O IE W  C u k ro w ą ,  2876 
BUJAKI iw fk .o w a , CEBULĄ w /b le ra r  ą

S S t ó f e  M o r a w s k i ,  5 z L .C Z .lS i t .

“ suwa szybko 
OY. C t Z D ,  ; radyk i lnie 
M A Ś Ć  z K O G U  K I  E,M 
Apteki A. GĄSECK1EGO w  
Warszawie. Nie niszczy i nie 
plami bielizny, ma miły za 
•ach. Do nubycia w  aptekach 
i składach aptecznych. Hur
townie W. C». M U S Z Y Ń S K I 
Przem yśl. 2455

Piim [o asiin ?i
do zakładu dentystyczne
go potrzebna. Wiado
mość; Biuro Sokołow
skiego, Jagieł. 7. 2951

CZAS

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

SIECZKARNIE,  MŁYNKI ,  BRONY,  KIERATY, ULE
t W Y R A B IA  M A S O W O

„ 0 ^ flV K r X 3 E £ C X ] t t E “
F A B R Y K A  MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  OŚW IĘCIM IU (Małopolska). 18767

Do właścicieli Kant Czekowych oraz “ siążeczeK Wkład
kowych Pocztowej Kasy Oszczędności w W i e d n i a .

Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności w  Warszawie, pod.- js do publ z* 
nej wiadomości, że chcąc wycofać wszelkie należytości obywateli Państwa Po l
skiego z Wi d jńs ię; Pocztow ej Kasy Oszczędności, zawarta z tą ostat ;ią u- 
klad, na mocy -.tórego Pocztowa Kasa O szc/ęd ioś i w  Warszawie przejmuje 
wszystkie konta zarówno cz.kowe, jak i oszczędnościowe (w  niestempiowanych 
koronach) oraz depozyty.

Po dokonaniu iego przejęcia będą mogli właściciele przejętych kont bez
zwłocznie dysponować swoim kapita em (wraz z odse kami), na razie do wyso
kości 2/3. aż do zupełnego zlikwidowania wzajen nych stosun ów.

Ponieważ od chwi i zawarcia układu wiedeń kie rachunki zostają zam
knięte, otwiera przeto Warszawska Pocztowa Kasa Oszczędn ści u siebie nowe 
ko ta o naczone innymi numerami, tern samem więc tracą swą ważność tale 
książeczki czekowe, jak i blankiety nedawcze Wiedeńskiej Pocztow ej Kasy 
Oszczędności.

Wskazanem jest, aby byli właściciel' wiedeńskich kont żądali w  urzędach 
poczt wych formularzy: „Ztrłosz.mie przystąpienia do obrotu czekow ego" i przy
stępowali do P. K. O. w  Warszawie, w tedy bowiem otrzymają nowe książeczki 
czekowe i nowe blankiety nadawcze ważne w  Pocztow ej Kas e Oszczędności 
w  Warszawie.

.N a  Zglosrenm przystąpienia* należy podać Nr. swego dotychczaso
wego konta w  Wiedniu.

Właściciela książeczek wkładkowych (oszezędnoś iow ych) winni nadsyłać 
do Pocztowej K i s y  Oszczędności w Warszawie, 18932

a) dotychczasową książeczkę wkładkową oszczędnościową wiedeńską 
tudzież

b) podpisane wypowiedzenie wszystkich oszczędności wraz z  odsetkami
(per saldo).

Właściciele książeczek oszczędnościowych, opiewających na kw otę wyż
szą od 50 Koron otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kagy 
Oszczędności w  Wa szawie.

Kw-.ty do 50 Koron będą wypłacane przekazem, o  ilo właściciel nie w y
razi życzenia pr. ystąpicnia do o b r o t u  oszczędnościowego w  Warszawie.

Jako zwrot kosztów, związanych z zawarciem układów i z przejęciem 
kont: obciąży Pocztowa Kesa Oszczędności w Warszawie nowe rachnnki kwotą, 
stanów ącą 2 pioc. od przejętych kapitałów, tytułem prowizyi.

Z ■ wzglądu na to, że Pocztowa Kasa Oszczędności w  Warszawie nie 
jest na razie technicznie f  rzygotowaną na przyjęcie olbrzym iego portfelu de
pozytowego. który obecnie spoczywa w  Wiedeńskiej Pocztow ej Kas e Oszczęd
ności, przeto o terminie przejęcia depozytów zawiadomi się właścicieli od- 
dzelnie.

Zasadniczo może być depozyt natychmiast wycofanym, lecz to pociągnę, 
łoby za so ą wyższe koszta.

W  każdy n razie }. ożądane jest, aby właściciele depozytów na których 
ciążą jak eś zastrz żenią lub kaucye, pos arali się już teraz o skreślenie za
strzeżeń i zwolnienie depozytów  z pod kaucyi. Z datą dzisiejsz-go ogłoszenia 
przestaje P. K. O, w Warszawie rejestrować nrste sve do P. K. O. w Wiedniu.

Onddem Spółki drukarskie] .,Prasa“ ul. Sokoła 4  
Nakładem ..Spółki akcyjnej wydawniczej*4!

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY K O N A R ^ L


